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Polacy w  Rumunji.
O pieka religijna nad Polakam i.

R um unja liczy 18 miljonów miesz­
kańców , z czego  około 100.000 Polaków , 
t. j. zaledwie pól procent ludności. Mniej­
szości narodow e stanow ią  20 proc. ogółu 
ludności (obok P o laków  — W ę g rzy ,  
Niemcy, Rusini, Serbowie, Bułgarowie, 
T a ta rzy ,  C yganie ltd.).

P o lacy  nie mają sw eg o  p rzed s taw i­
ciela w ciałach us taw odaw czych ,  jedy­
nie mają sw y ch  rep rezen tan tów  w ra ­
dach  miejskich w Czern iow cach  (drr Żu­
kowski) i w S to rożyńcu  (ks. Kukla). 
M erem  B ukaresztu  by ł do n iedaw na dr. 
Skupiewski, również do niedaw na przez 
długie lata u rząd  burm istrza  w Choci­
miu spełniał dr. Ambrożewicż.

Rumunja jest krajem p ra w o s ław ­
nym , gdyż do tego w yznan ia  należy 
około 60 proc. ludności. Katolicy s ta ­
now ią  blisko 20 procent ludności i po­
siadają w szystk ie  v z y  obrządki, znane 
w Polsce. O brządek  łaciński liczy je ­
dną metropolję (w Bukareszcie) i cz te ry  
b ;skupstw a (Alba Julia, Jasy ,  S za tm ar 
i T em eszw ar)  i obejmuje p rzew ażnie  
W ę g ró w  (w części zrumunizowanych), 
Niemców (w części zm adz iaryzow anych) 
i Po laków . Katolicy, obrządku  g rec ­
kiego — przew ażnie  Rumuni za rządów  
austrjackich  naw róceni z p raw osław ia  
na  unję w  Siedmiogrodzie —  posiadają 
również 1 metropolję i 4 biskupstwa.

P o la cy  zamieszkują p rzew ażnie  die­
cezję jaską, i to najliczniej na Bukowinie, 
gdzie liczba ich wynosi 40.000, następnie 
w Besarabji, również należącej do die­
cezji jaskiej. W  Rumunji odczuw a się 
brak  księży polskich; w praw dzie  p ra ­
cuje tam 20 kapłanów  polskich z ks. in­
fułatem G rabow skim , w ikarjuszem  g e ­
neralnym  Bukowiny, na czele — jednak 
liczba ta jest n iew ystarcza jąca .  Wiele 
miejscowości o  znacznej liczbie Po laków  
albo wcale niema sta łego  duszpasterza , 
albo ma też d uszpas te rzy  słabo, lub 
w cale  n iew ładających  językiem pol­
skim. N. p. parafje polskie Akerman, 
Chocim, Hliboka, Orhej i S oroka nie m a­
ją  s tałego duszpasterza . W  parafjach, 
w  większości lub w połowie zam ieszka­
łych przez Polaków', a mianowicie w 
Attermanie, Hhboce, Kiszymiowie, Me- 
s teczenach  j w Serocie  obowiązki pro- 
bt szczów  pełnią księża Niemcy, zaś w 
Ismailu i Pojana-Mikuli księża Rumuni; 
część z tych księży nie w łada na tyle ję­
zykiem  polskim, by  móc powiedzieć k a ­
zanie. W  niektórych parafjach, jak n. p. 
w Lupenach, do najbliżej mieszkającego 
księdza polskiego trzeba  jechać 16 go­
dzin pociągiem pospiesznym, chociaż 
tam tejsza kolonja polska liczy 800 głów. 
Podobnie opłakane stosunki kościelne 
znajdują się w Bessarabji, albo naw et na 
Bukowinie (n. p. w  Solce), gdzie Po lacy  
r.ie mogą naw et w yspow iadać  się u 

w łasnego  proboszcza.

S zk o ln ictw o  polskie w  Rumunji.
W edług  „Polaka w Rumunji" niema 

ani jednej pańs tw ow ej rumuńskiej szko-

Masowe aresztowania w Hiszpanii.
M anifestacje na cześć  republiki. —  M anifestanci podpalają k ośció ł.

P o  stłum ieniu rew olucji.
Paryż. W czora j  zeb ra ła  się w M a­

drycie pod p rzew odnic tw em  p rezy d en ­
ta Z am ory  rada  ministrów. Pod  koniec 
konferencji p rem jer ośw iadczył,  że w y ­
padki zakończy ły  się pomyślnie dla r z ą ­
du. Z aaprobow ane zos ta ły  dw a  pro­
jek ty  ustaw , kjóre prem jer jeszcze dziś 
p rzedstaw i parlam entowi. Jeden  z tych 
pro jek tów  do tyczy  odznaczeń, które bę­
dą przyznane osobom wojskow ym  i cy ­
wilnym , które w yróżn iły  się przy  w y ­
konyw aniu  sw y ch  obow iązków , drugi 
do tyczy  złożenia z urzędu funkcjonariu­
szy  w ojskow ych i cyw ilnych, którzy 
osądzeni zostaną jako zdrajcy. N astęp­

nie prem jer zaznaczył, iż życie w  kraju 
powoli p rzybiera  bieg norm alny. O d­
działy w ojskow e w raca ją  do koszar. 
Gen. Trillo, k tó ry  dowodził wojskami 
rządowemi. w raca  do M adrytu . Zbunto­
w any  generał San Jurio, k tó ry  został a- 
resztpw any , stanie przed sądem  wojen­
nym. P rem je r  Z am ora postanowił nie 
odkładać projektowanej podróży  po pro 
wincjach p ań s tw a  hiszpańskiego.

L iczne aresztow ania.
P aryż. W  całej Hiszpanii w ładze po­

licyjne dokonały  w czoraj  licznych are­
sztow ań w kołach m onarchistycznych . 
M. in. zaaresz tow ano  Jose Antonio Pri­
mo de Riverę, syna byłego dyktatora

dz
1o-

m iesięczn ie  
ocząwsz

Z a
gotowkę
10% rabatu

Z

U W A G A !!!
fi C E N Y !?!

O gląd ać m o łn a  b e z  przym usu kupna, z p e w ­
n ośc ią  o p ła c i sią . Każdy m oże n a b y ć  m e b le  
p ierw szo rzęd n ej jak ości b s z  p oręczyc ie la  na  
n ieb yw ałych  na G. Śląsku warunkach sp ła ty .

w chwili, gdy zam ierzał przekroczyć  
granicę francusko-hiszpańską. S zeregu
a resz to w ań  dokonano na g ran icy  por­
tugalskiej. M. in. a re sz to w an y  został 
markiz de Gandull, k tó ry  chciał się prze 
dostać na te ry to rjum  Portugalii,  unosząc 
dużą sumę w pesetach, jak rów nież m a r ­
kiz de Sauceda, który podczas buntu 
m onarchistów pełnił funkcję gubernato­
ra Sevilli.

Kara śm ierci dla w innych .
Madryt. K ortezy  p rzy ję ły  projekt 

p raw a , upow ażn ia jący  rząd  do złożenia 
z urzędu w szystk ich  funkcjonarjuszów 
za rów no  cyw ilnych  jak  i w o jskow ych  
w innych  ak tów  wrogich przeciw ko R ze 
czypospolitej. Komisarz rządow y przy  
trybunale w ojskow ym , który będzie 
rozpatryw ał spraw y pow stańców , ma 
zgłosić w  stosunku do szeregu winnych  
żądanie kary śmierci.
Podpalają k o śc io ły  i kioski z gazetam i 

katolickiem i.
Sabadell. M anifestanci zaa takow ali  

jedno z to w a rz y s tw  „T radycjon is tów ", 
raniąc ciężko szereg osób. Bilans ofiar 
w  G renadzie  wynosi 2 zabitych i 12 ran 
nych. W iększość  z nich odniosła rany  
p ostrza łow e podczas ostrze liw an ia  się 
hr. de Guadana, który bronił się z bal­
konu przed tłumem, usiłującym podpalić 
jego willę. Manifestanci chcieli rów nież  
podpalić kościół San Antonio, jednak  
policja p rzeszkodziła  temu. G enera ł  
Gomez Martin, dow ódca gw ardji  cyw il­
nej w  Sevilli zbiegł. G enera ł  S an  J_urio 
za a re sz to w an y  w chwili, gdy usiłował 
p rzek roczyć  granicę portugalską, o sa­
dzony zosta ł  w więzieniu w M adrycie .

Madryt. W  całvm  kraju  miały miej­
sce manifestacje p rzeciw ko  sp raw co m  
w czora jszych  zajść. Na prowincji w  
wielu m iejscow ościach tłum ppdpalił i 
z rab o w ał  sze reg  klubów a ry s to k ra ty c z ­
nych. Zajścia miały szczególnie o s try  
przebieg w Grenadzie w S an tan d er  i w 
Sewilli. W  Salam ance tłum podpalił 
kioski z pismami katolickiemi. P o d cza s  
zajść jedna osoba  zos ta ła  zabita, a  wiele 
rannych.

ły średniej, w które jby  uczono uczniów 
polskich języka ojczystego, podczas gdy 
in. p. w Czern iow cach  istnieje państw o­
we gimnazjum niemieckie, jakkolwiek 
ilość Niemców na Bukowinie i w C zer­
niow cach niewiele p rzew y ższa  liczbę 
P olaków . Również niema na żadnym  
uniw ersy tecie  rumuńskim lektoratu  ję­
zy k a  polskiego, jakkolwiek lek to ra ty  ję ­
zyka  rumuńskiego istnieją na un iw ersy ­
te tach  w W arszaw ie  i Lw ow ie . (Zapro­
w adzono w praw dzie  naukę języka pol­
skiego w trzech gimnazjach p ań s tw o ­
wych, lecz w ośrodkach n iezam ieszka­
łych  przez ludność polską, a mianowicie 
w Bukareszcie  i Jassach).  Po lacy  p o ­
siadają jedynie dwie p ry w a tn e  szkoły  
średnie :  żeńskie seminarjum nauczy­
cielskie z p raw em  publiczności SS. Ro­
dziny Marji i narazie 3-kl. gimnazjum 
koedukacyjne w Czerniow cach.

P rz e d  10 laty  istniało na Bukowinie 
i w Besarabji około 60 polskich szkół 
pow szechnych  państw ow ych , jednak w 
latach 1922— 1923 rząd rumuński zw inął 
w szystk ie  te szkoły, wzgl. w yrugow ał 
z nich naukę języka  polskiego. P o lacy  
więc zaczęli zak ładać szkoły p ryw a tne ,  
k ióre dziś znajdują się w 13 m iejscow o­
ściach. W szkołach tych pobiera naukę 
przeszło  tysiąc dzieci polskich. Nadto 
w kilku miejscowościach, zw ła szcza  w 
Besarabji, p row adzi się k u rsy  języka 
polskiego dla dzieci, uczęszcza jących  do 
szkół państw ow ych .

R ząd  rumuński dopiero w  r. 1930 
przyznał zaprowadzanie języka  polskie­
go jako w spó łw y k ład o w eg o  w trzech 
szkołach pańs tw ow ych  o raz  p rzyznał 
zaprow adzenie nauki języka  polskiego 
jako przedmiotu w trzech da lszych  szko 

iłach. Rozporządzenie to nie zosta ło  od-

razu w ykonane  i dopiero n a  sku tek  s ta ­
rań  P. Z. S. m ianow ano  z początkiem  
ub. roku szkolnego nauczycieli polskich 
do tych  szkół, ale jeszcze w n iedosta­
tecznej mierze. Z końcem  b. roku szkol­
nego zgodził się rząd  rumuński na za ­
prow adzenie  języka  polskiego jako w y­
k ładow ego  w  szkołach p ań s tw o w y c h  w  
b u n aw cu ,  P ie szy  i Pojana-Mikuli. S ą  to 
miejscowości o  100-proeentowej ludno­
ść' polskiej, a  do tychczas  w  takiej. P ie ­
szy  był jeden ty lko  nauczyciel, k tó ry  ani 
s łow a nie umiał po poisku.

Akcją szkolną w Rumunji kieruje 
„Polski Zw iązek  Szkolny", k tó ry  w y ­
trw ale  i p lanow o dąży  do podniesienia 
szkolnictwa polskiego w  Rumunji, tak 
wiele jeszcze pozostaw ia jącego do ż y ­
czenia.



Wspaniały przebieg międzynarodowe] konferencji
skautek na Buczą.

f  E Ł g g R f l M Y .
Napady i m ordy na Śląsku Opolskim.

W ypadki teroru na Śląsku niem iec­
kim są nadal na porządku dziennym. 
Ubiegłej nocy h itlerow cy napadli na 
m ieszkanie rodziny Pieczuchów  w e w si 
Potem pa pod G liwicam i i w ystrzałem  
i  rew olw eru zam ordowali jednego z 
synów , drugiego zaś zranili. Pozatem  w  
ciągu dnia w czorajszego zanotow ano w 
szeregu m iejscow ości fakty gw ałtów  na 
tle politycznem . Prasa niemiecka Ś lą­
ska O polskiego zapełnia całe kolumny 
rejestracją i opisami krw aw ych  w ypad­
ków  na Śląsku niemieckim.
Wyzwolenie Egiptu z pod opieki Anglji.

Londyn. „D aily  E x p re ss11 zapow ia­
da, iż w niedługim  czasie  za jdą  w  sto­
sunkach  angielsko-egipskich g run tow ne 
zm iany. R okow an ia  m iędzy  Anglją i E- 
giptem  doprow adzić  m ają do  ze rw an ia  
tra k ta tu  o  doniosłem  znaczeniu  politycz­
nem . T ra k ta t  ten  og łosi: sojusz m iędzy  
Anglją a Egiptem , ew akuację  w o jsk  an­
gielskich z Egiptu, p rzystąp ien ie Egiptu 
do  Ligi N arodów , zniesienie kapitulacji, 
m ianow anie am b asad o ra  angielskiego w  
K airze i eg ipsk iego  w  Londynie. Egipt 
o trz y m a  p ra w o  u tw o rzen ia  m ałego  g a r­
nizonu w  Sudanie. W  trak tac ie  m a być  
za w a rte  postanow ienie , iż k an a ł Suezki 
b ędzie  ch ron iony  p rzez  w ieczne czasy . 
A ngielskie siły  zbrojne w  strefie kanału  
S uezkiego b ęd ą  pow ażn ie zm niejszone. 
W o jsk a  angielskie w ycofane zo stan ą  z 
Kairu, A leksanrji i A bukiru. P raw d o p o ­
dobne jest rów nież zrefo rm ow anie s ta ­
tu tu  Sudanu.

De Valera zdąża do zupełnej 
niepodległości Irlandji.

Londyn. O rgan  de V a le ry  „Irish 
P re s s 1* pisze, iż m ożliw em  je s t rozp isa­
nie w  Irlandji now ych  w y b o ró w  pod ha­
słem  ogłoszenia n iepodległości Irlandji i 
ze rw an ia  w szy stk ich  w ięzó w  z Anglją.

W Barcelonie spokój.
W  B arcelonie panow ał p rzez  dzień 

w czo ra jszy  spokój. P o lic ja , czuw a. na 
u licach i linjach kolejow ych. W szy stk ie  
k asy n a , hotele o ra z  g m achy  publiczne 
w y w iesiły  cho rągw ie republikańskie h i­
szpańsk ie  i katalońskie, dając w yraz  
zadow olenia z powodu nieudania się 
puczu m onarchistycznego. Dokonano 
s z eregu aresztow ań i zam knięto w sz y ­
stkie tow arzystw a „Tradycionistów “. 
P re z y d e n t B arce lony  M acia w  przem ó­
w ieniu, w yg łoszonem  z balkonu oznaj­
m ił, że lud h iszpański nie chce ani kasto- 
w ości, ani żad n y ch  sfe r up rzyw ile jo ­
w anych . M acia w y ra z ił zaufanie, jakie 
ży w i do K atalończyków  i stw ierdz ił, że 
K atałonja będzie zaw sze  bronić ustro ju  
republikańskiego  i nie dopuści do pow ­
ro tu  B ourbonów . P ub liczność ok lask i­
w a ła  gorąco  m ów cę.

Z B uczą donoszą : W  c z w arte k  po 
południu P. minister Jędrzejew icz w to­
w arzy s tw ie  p rzew odn iczącego  Z w. H ar­
c e rs tw a  P . W ojew ody dr. G rażyńskiego  
i ca łego  sztabu  in stru k to rek  polskich 
zw iedził obozy m etodyczne, położone w 
okolicy B uczą. Obóz chorągw i kielec- 
ko-radom skiej ro zeg ra ł nadzw yczaj in­
te re su jącą  g rę pokazow ą, poczem  podał 
w  obozie, ug rupow anym  przed  P . Mini­
strem , podw ieczorek . O godz. 18 P . Mi­
n is te r pow rócił n a  B uczę. O godz. 19 
rozpalono  2 w ielkie ogniska, na tle k tó ­
ry ch  zosta ł zob razow any  rok  polski w 
lO ^scenach. R ów nocześnie duża ilość 
delega tek  cudzoziem skich p rz eb ra ła  się 
w  narodowe stroje i defilow ała przed 
publicznością, w y w o łu jąc  o k rzy k i za­
ch w y tu . O godz. 21 pokaz ogniska za ­
kończono n astro jo w ą pieśnią, poczem  P . 
M inister od jechał do K atow ic. W  dniu 
w czo ra jszy m  o  godz. 19.40 odjechał do 
K rakow a.

Berlin. W czo ra j w ieczo rem  biuro 
Conti og łosiło  następ u jący  kom unikat; 
P rzy jęc ie  H itlera  p rzez  kan c le rza  v . P a- 
pen ą  odbędzie się dziś w  sobotę w  go­
dzinach  przedpo łudn iow ych .  ̂ P rz e d s ta ­
w iciele n a ro d o w y ch  socjalistów  kapitan  
R oelm  i hr. H elldorf baw ili w czo ra j w 
południe u k an c le rza  R zeszy , celem  
p rzy g o to w an ia  tego spotkania. W  zw ią­
zku z odm ow ą n a ro d o w y ch  socjalistów  
i niem iecko - n a rodow ych  o dbycia  w 
poniedziałek  w spólnych  n arad  z p ruską 
frak c ją  c e n tro w ą  m ożliw ość parlam en-

Waszyngton. P re z y d e n t H o o v er w  p rze  
m ów ieniu  w y g ło szo n em  z okazji sk ład an ia  
o św ia d cz en ia  o p rzy jęc iu  k a n d y d a tu ry  na 
p re z y d e n ta  S tan ó w  Z jednoczonych  w  p rz y ­
sz ły ch  w y b o ra c h  p o ru sza jąc  ogóln ie s p ra ­
w ę po lityk i zag ran iczn e j p ow iedzia ł m. in .: 
Ś w ia t p o trze b u je  pokoju i sp raw ied liw o śc i. 
B ędę  w a lc z y ł n ie p rz e rw an ie  i z  w szy s tk ich

Na w czo ra jszy ch  rannych  konferen­
cjach skau tow sk ich  pan! K ossak-Szczuc- 
ka w ygłosiła  o d czy t n a  tem at stosunków  
ku ltu ra lnych  Polski z zag ran icą . O dczy t 
w y w o ła ł ży w y  oddźwięk na konferencji. 
P ozatem  w y g ło szo n y  zosta ł re fe ra t za ­
g ran iczn y : „O s ta rsz y ch  h a rce rk ach 11. 
W ieczorem  p rzy  ognisku m iędzynarodo­
w ym  poszczególne g rupy  zagraniczne 
d em o n stro w a ły  najrozm aitsze pokazy  o 
ch a rak te rze  narodow ym  poszczególnych  
k ra jów . W  niedzielę o godz. 20.15 radjo 
katow ickie nada przemówienie lady B a­
den P ow ell, pani M ałkowskiej oraz przed  
staw ioielki francuskiej pani B eley.

R ów nież w  dniu w czora jszym  p rz y ­
b y ła  do obozów  h arcersk ich  na Buczu 
w y c ieczk a  le tn ików  z Jaw o rza , w śród  
k tó re j znajdow ał się P. W icem inister dr. 
Zawadzki, spędzający  urlop w  Jaw orzu . 
P  W iceprem ier p rzy g ląd ał się ognisku 
harcersk iem u.

tarn eg o  ro zw iązan ia  k ry zy su , u stąp iła  
narazie  na plan dalszy, natom iast w z ro ­
sły  szanse osiągnięcia porozum ienia z 
h itlerow cam i na zasadzie „gabinetu  p re ­
zydialnego11. W szy stk ie  kom binacje, u- 
jaw nione p rzez  p rasę  kom unikat u w aża  
za b aro m e tr n astro jó w , podkreśla jąc, iż 
czekać należy  na w ynik  dzisiejszej ro z­
m ow y kan c le rza  z H itlerem . W  kołach 
narodow ych  socjalistów  po tw ierdzają , 
że H itler m a być  p rzy ję ty  rów nież 
p rzez  p re zy d en ta  H indenburgą.

sił w  celu  zna lezien ia  d ró g  p ro w a d z ą c y c h  
do św ia ta , w  k tó ry m  p raw o  za try u m fu je  
nad  siłą, rozum  zaś  zap an u je  n ad  n am ię t­
nością, św ia ta , w  k tó ry m  rodzice  będą m o­
gli w y c h o w y w a ć  sw e  dzieci nie na to , by  
je sk ła d ać  w  o fierze  w ojnie, lecz, ab y  m o­
g ły  k o rz y s ta ć  z p raw d z iw eg o  pokoiu

'P rzy  zepsutym  żołądku, zaburzeniach tra­
wienia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach,
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub rozwol 
niemu już jedna szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa działa pewnie, szybko i 
dodatnio. Żądać w aptek, i drogeriach.

Strajk 20.000 robotników w Syrji.
Paryż. W  ciągu  dnia w czorajszego  

w  Syrji, w  w ielkich o śro d k ach  p rzem y­
słu  jedw abniczego, p an o w ały  groźne 
rozru ch y . R obotn icy , rozg o ry czen i c ią ­
głą zniżką cen m ate rja łó w  jedw abnych , 
w y w o łan a  p rzez  konkurencję jed w a­
b iów  japońskich, poczęli dom agać się 
rep resy j celnych. W  dniu w czo ra jszy m  
ogłoszono s tra jk  i 20.000 robo tn ików  po­
rzuciło  p racę . P o  południu w y b u ch ły  
nieoczekiw ane rozruchy . p rzyczem  
sp lądrow ano  hu rto w e sk ład y  japoń­
skich to w aró w  jedw abnych . W ładze 
francuskie o p an o w ały  sy tu ac ję  i o b ec­
nie w  całej Syrji panuje spokój. T e re ­
nem  najb u rz liw szy ch  zam ieszek  b y ły  
m iasta : D am aszek, Aleppo, B eyru th , 
Horns, Tripoli, H am a, A lexandrette  i
I.a ttaqu ie .

Sprawcy zamachu w  Rennes.
P aryż. W czo ra jsza  p ra sa  po ranna 

donosi, że policji francusk iej udało  się 
a re sz to w ać  trzech  sp raw có w  zam achu 
dynam itow ego  ńa pom nik unji bretoń- 
sko-fram cuskiej w  R ennes. N ależą oni' 
do sep a ra ty s ty czn e j o rgan izacji b re toń- 
skiej. Jeden  z nich, nazw isk iem  Jeusse t, 
m ieszkał s ta le  w  D ublinie i b y ł p rz y ­
w ó d cą  sep a ra ty s ty czn eg o  ruchu c e lty c ­
kiego, m ającego  na celu po łączenie B re- 
tończyków . Irlan d czy k ó w  i W a lijc z y ­
ków . Do F rancji p rz y b y ł na k ilka dni 
p rzed  zam achem , te ra z  zaś usiłow ał pod 
zm ienionem  nazw isk iem  u zy sk ać  p a ss ­
p o rt i um knąć do Niem iec.

Po powodzi cholera w Mandżurji.
Mukden. Z niszczoną p rzez  w ojnę i 

k a tastro fa ln ą  pow ódź M andżurję naw ie­
dziła  jeszcze jedna k lęsk a  w  postaci epi- 
dem ji cholery . E pidem ja sz e rz y  się 
p rzed ew szy stk iem  z z a s tra sza ją cą  szyb- 
: kośsclą w  za lanym  przezw V lew - S ungari 
C harbinie, gdzie codziennie um iera  po 
k :lk an aśd e  osób. P o za tem  ,ludność 
lu m iast cierp i głód. W ład ze  japońskie 
do sta rcza ją  jedynie niew ielkich ilości p ro ­
sa, k tó re  nie w y s ta rc z a  na  obdzielenie 
w szy stk ich  g łodnych. G łów na u w ag a  
sk ie ro w an a  jest na ok ręg  lian, gdzie w 
sam em  m ieście lian  głoduje 90.000 ludzi.

Konfiskata skarbów kościelnych 
uchwalona przez kongres boliwijski.

Buenos Aires. W edle  doniesień z L a 
P a z  kongres boliw ijski uchw alił p ro jek t 
u s taw y , w edług  k tó re j w sze lk ie  złoto, 
k le jno ty  i p latyna, znajdujące się w  po­
siadaniu kościołów , p rzechodzą na  w ła s ­
n ość-państw a.

Podpisanie polsko-francuskiego 
porozum ienia handlowego.

P aryż. R ozm ow y, p row adzone m ię­
dzy delegacjam i P o lsk i i F rancji na te ­
m at sze reg u  zagadn ień  gospodarczych , 
in teresu jące oba kraje , zak o ń czy ły  się 
pom yślnie. W czo ra j w  godzinach po­
łudniow ych w e francusk iem  m in ister­
stw ie  p rzem y słu  i handlu podpisane zo­
stało polsko - francuskie porozumienie 
handlowe, załatw iające najpilniejsze 
spraw y, d otyczące wzajem nych obro­
tów  handlowych m iędzy obu krajami.

Ze s tro n y  P o lsk i porozumienie podpisał 
ambasador Chłapowski oraz dyrektor 
departamentu M inisterstwa Przem ysłu  
i Handlu Sokołow ski. Ze strony Fran­
cji prezes rady ministrów Herriot i mi­
nister przem ysłu i handlu Durand. N ale­
ży  się spodziew ać, że w y w ó z  z Polsk i 
do F rancji, k tó ry  na sku tek  re s try k c y j­
nych  za rząd zeń  Francji sk u rczy ł się 
b ardzo  silnie, o trzy m a pew n ą m ożliwość 
rozw oju .

Kto bodzie kanclerzem Rzeszy?
Ostatnie słowo na konferencji Hitlera z Papenem.

Hoover za prawdziwym pokojem.

W kopalni węgla
P ow ieść  z życia  górników.

5) ’ (C iąg dalszy .)
II.

F ran c iszek  b y ł jedynakiem . R odzice 
jego  posiadali, k iedy  jeszcze na Ś ląsku  
m ieszkali, niew ielkie gospodarstw o . G ra­
dobicia i ogień zn iszczy ły  ich dobytek , 
bo  nie by li do  ty le ostrożni, żeby  się na 
v/szelki p rzy p ad ek  zabezp ieczyć. M u­
sieli sp rzed ać  ca łą  chudobę sw o ją : do- 
m ek, pole, łączkę, dw ie krów ki i ow ego  
siw ka, k tó rego  w kopalni w idzieliśm y. 
O jciec ze zm artw ien ia  um arł, pozosta ła  
ty lk o  m a tk a  i on.

Ze łzam i w  oczach  ściągnął z siebie 
F ran c iszek  w iejską sukm anę i p rz y ­
w dzia ł k u rtk ę  gó rn iczą ; nie b y ło  innej 
rad y . Jako  d o b ry  syn  zrozum iał, że nie 
m ożna rąk  gnuśnie zak ładać i o d d aw ać 
Się rozpaczy , ale trzeb a  się w ziąć  do  
p racy . P ra c a  daje chleb i ukojenie w  
cierp ien iach  duszy . C óżby  się b y ło  sta ło  
z b iedną m atk ą  jego, z łam aną nieszczę­
ściam i i s c h o rz a łą ?  P ogodził się F ra n ­
c iszek  ze sw y m  losem  i nie upadł na du­
chu. Nie m ogąc znalezć p racy  w  ziemi 
rodzinnej, dosta ł się d o  W estfalji, gdzie

jak w idzim y, spełn iał chlubnie obow iąz­
ki swoje.

B yło  to  w  niedzielę po południu; 
F ranc iszek  siedział w  ogródku  z m atką 
sw oją, oboje zapijali sm acznie kaw ę.

Dzień by ł tak  piękny, niebo tak  czy ­
ste, że g d y b y  nie zżókłe liście, zdaw ać- 
Ly się m ogło, że to  w iosna rozbudza 
ciepłem  tchnieniem  ca łą  na tu rę  do życia . 
Kto ty lk o  m ógł, k o rzy s ta ł z pięknego 
dnia, w ychodził na p rzechadzkę, aby 
u żyć św ieżeg o  pow ietrza.

—  M oże p rzeszb b y śm y  się trochę 
m ateczk o ?  —  zap y ta ł F ran c iszek  m at­
ki- —  S ądzę, że p o trzeb ab y  m atce tro ­
chę św ieżeg o  pow ietrza , a i m nieby się 
p rzydało .

—  Z chęcią, synu.
—  W ięc ubierz  się, m ateczko, a ja 

tym czasem  skoczę do K urpasa i dow iem  
się, czy b y  B asia nie ch c ia ła  iść z nami.

—  O w szem , idź i dow iedz się.
P o  n iespełna kw ad ran sie  w rócił 

F ran c iszek  z B asią i w szy sc y  troje udali 
się na p rzechadzkę. B asia  rw a ła  po 
łączkach  jesienne kw iatk i i uw iła  z nich 
p ęk n y  bukiecik, śm iała się, goniła, trzp io  
tow ała , tak  że w eso łość  jej udzieliła się 
i s ta ru szce  i praw ie  zaw sze  pow ażnem u 
F ranciszkow i. W sz y scy  się śm iali i byli

w eseli, rum ieńce p o w y stęp o w ały  im na 
policzkach a n aw et s ta ru szk a  pod w p ły ­
w em  św ieżego  pow ie trza  n ab ra ła  św ież­
szej ce ry .

T ak  idąc*pom ału, doszli do ogrodu 
restau racy jnego .

—  W stąp m y  na szk laneczkę p iw a — 
zaproponow ał F ranciszek . Obie kob iety  
z chęcią  na propozycję się zgodziły ; 
m ianowicie m atk a  F ran c iszk a  odczuw a­
ła  po trzebę odpoczynku.

O gród p rzepełn iony  b y ł gośćm ', 
w szy scy  byli w  jaknajlepszym  hum orze, 
śm iano się, ża rtow ano , dow cipkow ano 
i t. d. Aż k toś z m łodzieży  zapropono­
w ał tańce na salce, sam  pobiegł p ierw ­
szy  i zag ra ł n a  fortep ian ie polkę. P o ­
sy p a ły  się p ary  i zaczę to  ogólnie się b a ­
wić. S koczne tony  polki niemile d o ty ­
k a ły  F ran c iszk a , gdyż miał jeszcze ża ­
łobę po ojcu, go tow ał się w ięc do  w y j­
śc ia ; g dy  w  tej chwili w szed ł do ogrodu 
n ad sz ty g a r S tu rm . B ąknął coś pod n o ­
sem , n iby  pozdraw iając , na co F ranci­
szek  tak  sam o odpow iedzią;.

—  P o zo stań m y  chw ilkę jeszcze — 
o d ezw ała  się B asia —  aby nie sądził, /e  
p rzed  nim uciekam y.

S tu rm  znany  b y ł w  okolicy jako  cz ło ­
w iek z ły ch  obyczajów , gon iący  za

d z iew czę tam i; n a ra ż a ł się d la tego  czę­
s to  na n iespodzianki nie b ard zo  miłe, a 
naw et dotkliw e... D zisiaj b y ł w  szcze- 
gólniejszem  usposobieniu: pił, tańczy ł, 
śm iał się do ro zp u sty ; w idocznie p o sta ­
nowił użyć  św iata . Gonił za  panienka­
mi, prosił, b łagał, ale nie m iał szczęścia , 
żadna z nim tań czy ć  me chciała.

W łaśn ie zag ran o  w alca, g d y  S tu rm  
zbliżył się do stołu, p rz y  k tó ry m  siedział 
F ranciszek , jego m atk a  i narzeczona.

—  Dzień d o b ry ! —  pozdrow ił S tu rm  
siedzących , słodziu tko  się uśm iechając, 
p rzyczem  sk rzy w ił tw a rz  tak, że w y ­
glądał jak m ałpa. —  C zy  w olno pannę 
B arb a rę  prosić do w a lc zy k a?

D okończając s łó w  tych , skłonił się 
lekko i z trium fującą m iną czek ał odpo- 
w ledzi.

—  D ziękuję panu —  o d rzek ła  B asia, 
z m iejsca się nie ru szając  —  nie tańczę.

—  A d laczegóż nie, jeżeli w olno za ­
p y ta ć ?

— D latego, że niem a jeszcze roku, 
jak F ranc iszek  pochow ał ojca sw ego.

— T o  nie m oże b y ć  pow odem ... ża ­
łobę nosi ty lko  rodzina.

—  A chociażby  i tak  b y ło ; pow ie­
działam , że nie tańczę!

—  C zy ta -a -ak ?



Kronika bieżącą
Sobota

13
sierpnia

Wigilja Wniebowzle 
cia N. M. P.

Św. Hipolita i Kas- 
sjana, męcz.

Św. Radegundy 
i Konkordji, 

męczen.

Słowiański: Rosław.
Jutro niedziela, 14 sierpnia 13 po Ziel. 

Światkach: Św. Euzebjusza kapł.
W poniedziałek, 15 sierpnia: W nie­

bowzięcia N. M. P. — Zgon św. Stani­
sława Kostki.

W e wtorek, 16 sierpnia: Św. Joa­
chima, ojca N. M. P.

*

W schód Zachód
Słońca o godz. 4.30, o godz. 19.07
Księżyca o godz. 18.08, o godz. 020 

*

Z historii śląskie?.
13 sierpnia. 1862. Poświęcono i wcią 

gnięto krzyż z gałką na wieżę kaplicy 
św. Józefa w Szombierkach. — 1864 
Książę biskup wrocł. dr. Henryk Foer- 
s ter  zaszczycił swą obecnością kościół 
św . Anny na Górze św. Anny, p rzebyw ­
szy na rozpoczęcie jubileuszu, stuletnie 
go nabożeństwa kalwaryjskiego. Oto­
czony lieznem duchowieństwem rozpo­
czął jubileusz solennem nabożeństwem. 
Jubileusz trwał 6 tygodni. — 1877. Sąd 
w Tarnowskich Górach skazał księdza 
Szymona Korpaka, za przestąpienie pra 
wa państwowego na 200 marek kary 
łub 20 dni więzienia i na koszta sądowe.
— 1925. W e czwartek wieczorem przy­
jechał do Katowic, J. Ekc. nuncjusz apo 
stolski, ks. arcybiskup W awrzyniec 
Lauri. — 1926. W. Tarn. Górach odbył 
się zjazd całego ap tekarstwa wojewódz 
twa śląskiego.

*

14 sierpnia. 1629. Cesarz Ferdynand 
II, reskryptem z tego dnia zatwierdził 
Gliwiczanom herb miasta z Matką Bo­
ską trzymającą Boską Dziecinę. — 
1871. Rozpoczęto roboty około bicia 
szybu hrabiny Laury na Buchaczu w po­
bliżu Radzionkowa. — 1880. Po ukoń­
czeniu nabożeństwa uderzył grom w 
wieżę kościelną w Kamieniu przy P ie­
karach; zostały zabite cztery osoby. — 
1887. W Dzieckowicach poświęcono ka­
mień węgielny pod nowy kościół.

*

15 sierpnia. 1135. Na sejmie w Meży- 
borze (Merseburg) został zaw arty  po­
kój pomiędzy Polską i Morawją z Cze­
chami. — 1232. Na biskupa wrocławskie 
go wybrano kanonika Tomasza I, ro­
dowitego Ślązaka. — 1683. Król polski 
Jan Sobieski wyjechał z Krakowa na 
odsiecz Wiednia. Drogę obrał sobie 
przez Górny Śląsk. — 1747. Dla człon­
ków bractwa św. B arbary  w Tarnow­
skich Górach, udzielił papież Benedykt 
XIV odpustów. W ydano też modlitew­
nik tego bractwa. — 1762. Sąd biskupi 
w  Krakowie rozstrzygnął spór księży 
o Karłuszowiec na korzyść kościoła w 
Tarn. Górach. — 1781. Pierw sza  polska 
piesza pielgrzymka z kościoła św. An­
drzeja w Zabrzu, na Górę św. Anny. —
—  1807. Ogień w Żorach zniszczył 150 
domów mieszkalnych i budynków pu­
blicznych i 13 innych znacznie uszko­
dził. Na miejscu spalonego kościółka 
wystawiono kaplicę. — 1810. OO. fran­
ciszkanie na Górze św . Anny odprawili 
ostatnie nabożeństwo. — 1840. Ks. Józef 
Szafranek został wprowadzony jako 
proboszcz do kościoła N. M. P. w B y­
tomiu. — 1868. W Suchejgórzc, otw ar­
to pierwszą szkołę ze 145 dziećmi. — 
P ierw szym  jej kierownikiem był adju- 
want szkoły radzionkowskiej Karol 
Bartelt, z tytułem adjuwanta lokalnego.
— 1879. Do Pyskow ic przyjechał pier­
wszy pociąg od Opola. — 1882. Umarł 
Karol Miarka, budziciel ducha polskiego 
u ludu górnośląskiego. Pogrzeb odbył 
się w dzień św. Jacka w Cieszynie. — 
Księży w pogrzebie wzięło udział 13.
—  1885. Umarł ks. Henryk Nalepa, prob. 
w Łabętach. W pogrzebie brało udział 
przeszło 40 księży. Mowę polską ,nad 
trumną wygłosił ks. Ledwoch, niem. 
ks. dziekan RuseL — 1887. W Rybnej 
w pow. tarnogórskim odbyło się uroczy 
ste poświęcenie kościoła, którego do­

konał ks. dziekan Marks z Miechowie, 
późniejszy biskup sufragan wrocł. — 
— 1893. W Dąbrowie Miejskiej poświę­
cono szpital „Dobrego Pas te rza1*. W y ­
konawcą tego aktu był ks. Rajnold 
Schirmeisen, prob. przy kościele św. 
Trójcy w  Bytomiu. — 1894. Na Rozbar- 
ku przy Bytomiu w kościele s tarym  św. 
Jacka odbyło się uroczyste tridium z 
okazji trzechsetletniej rocznicy kano­
nizacyjnej. — 1901. W Żyglinie poświę­
cono kościół ku czci św. Józefa. — Do 
nowoutworzonej parafji w Jędrysku, 
przyłączono Truszczycę, Mikołeskę, 
Kalety, Piłę i Kucz. P ierw szym  pro­
boszczem był ks. dziekan Klose z Ży- 
glina. Potem był ks. Paw eł Rogowski, 
przedtem kapelan u P. M. w Bytomiu. — 
1925. W Piekarach W. odbyła się uro­
czystość koronacyjna cudownego obra­
zu Matki Boskiej, której dokonał nun-

I Zsubtelnym i trwałym 
je s t  zapach, 

...niedoścignionym  
n j e s t  działanie
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nieczystościom cery 
niema nic lepszego!
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cjusz papieski, arcybiskup W awrzyniec 
Lauri. — 1931. W Piekarach W. obcho­
dzono uroczyście 1500-letni jubileusz 
soboru efeskiego. Udział w  nim brało 
około 130.000 ludzi.

««Zatarg zarobkowy w hucie „Silesia
rozpatrywać będzie komftia pojedn.-rozjemcza.

Katowice. W  tych dniach odbyły 
się wstępne rokowania pomiędzy zarzą­
dem huty „Silesia** w Paruszowcu pod 
Rybnikiem a przedstawicielami związ­
ków zawodowych w sprawie 30-procen 
towej obniżki płac robotników, zatrud­
nionych w hucie „Silesia** i „Nikel- 
w erke“. Na powyższej konferencji p ra­
codawcy koniecznie domagali się obniż­
ki płac, gdyż według ich zdania tylko w 
obniżce zarobków widzą „polepszenie 
się położenia** w ich warsztatach. Od­
miennego zdania byli przedstawiciele 
związków zawodowveh, którzy oświad­
czyli, że na żadną obniżkę zarobków się 
nie zgodzą, ponieważ w wspomnianych 
zakładach była niejedma taka obniżka,

a położenie w  hucie nie poprawiło się. 
Ucierpiał przez to tylko robotnik, a bo­
gacili się kapitaliści. .Wobec takiego sta­
nu rzeczy, spór powyższy został skiero­
wany do komisji pojednawczo-rozjem- 
czej, na której spraw a ta zostanie grun­
townie zbadana. Jak  wiadomo, dyrek­
cja huty niezbyt dawno wystąpiła z ko­
misji fachowej w tym tylko celu, by u- 
chylić się od obowiązujących taryf za­
robkowych. Obecnie kapitaliści są 
zdania, że na własną rękę będą mogli 
ustanawiać zarobki robotnicze .oczywi­
ście, że znacznie niższe od tych, które 
ustaliła ostatnio komisja pojednawczu- 
rozjemcza.

— Stan bezrobocia w poszczegól­
nych zawodach. Na ogólną liczbę 215.228 
bezrobotnych, zarejestrowanych w dniu 
6 bm. na terenie całej Polski, bezrobo­
cie w poszczególnych zawodach przed­
stawiało się następująco: Górnicy —
24.236 bezrobotn. (w tern Śląsk 19.871), 
hutnicy w  metalu — 7108 (Śląsk 6214), 
szklarze — 2529), metalowcy — 29.738 
(Śląsk 11.662), włókiennicy — 20.290 
(Łódź 15.091, Śląsk 848), robotnicy bu­
dowlani — 21.614 (Śląsk 8.347), pracow 
nicy umysłowi — 37.672 (Śląsk 8918). 
Liczba bezrobotnych robotników nie­
wykwalifikowanych wynosiła 60.230 o- 
sób. Liczba częściowo zatrudnionych 
wynosiła 152.705 osób, z czego przez 1 
dzień w tygodniu pracowało 5420 osób, 
przez 2 dni — 19.079, przez 3 dni — 
48.466, przez 4 dni — 44.026, przez 5 
dni — 35.714 osób.

— Loty na polskich linjach w Iipcn.
Frekwencja na polskich linjach lotni­
czych wzrasta w dalszym cijjgu. W  cią­
gu lipca samoloty P. L. L. „Lot“ odbyły 
dgółem 604 loty, przebywając dystans 
152.036 km. W  lotach tych samoloty 
przewiozły 1.575 pasażerów, 17.820 kg, 
bagażu, 20.456 kg towarów, 3.493 kg. 
poczty, oraz 1.872 kg. gazet.

— Położenie hutnictwa cynkowego 
i ołowianego w czerwcu. Mimo nieko­
rzystnego poziomu cen cynku na ryn­
kach europejskich, wyw óz tego metalu 
z Polski zwiększył się w porównaniu z 
majem o prawie 50 proc. do 7,1 tys. t„ 
wytwórczość wzrosła również z 7,6 w 
maju do 8,2 tys. t. w czerwcu. Produk­
cja ołowiu w Polsce wzrosta do 1,6 tys. 
t. przy nieznacznym wzroście wywozu 
do 562 t.

Województwo śfąskfe.
* 300 milionów franków na budowę 

linji kolejowej Śląsk — Gdynia.
Na odbytem w Paryżu posiedzeniu Rady 

Zarządzającej francusko-polskiego konsor­
cjum, budującego kolej Śląsk — Gdynia, 
przedłożono sprawozdanie z obecnego sta­
nu robót na linji. Ze sprawozdania wynika, 
iż przewidziany na rok bieżący t. zw. zre­
dukowany program robót będzie w całości 
wykonany. Francusko-polskie konsorcjum 
rozporządza jeszcze gotówka w sumie 100 
milionów franków, która wystarczy całko­
wicie na sfinansowanie tegorocznego pro­
gramu robót. Na posiedzeniu paryskiem wy­
rażono ze strony francuskiej przekonanie, 
że wpłata drugiej transzy pożyczki na bu­
dowę linji w sumie 300 milionów franków 
nie jest w tej chwili potrzebna i że może być 
aktualna najwcześniej dopiero w końcu br.

a to w związku z programem robót na rok 
1933.

* W yzysk piekarzy w pieczywie. W
tych dniach odbyło się posiedzenie ko­
misji do badania cen nabiału, pieczywa, 
wyrobów mięsnych i t. p. przy magi­
stracie w Katowicach. Jak  wiadomem 
jest, wypieczona duża bułka za 10 gro­
szy ma mieć wagę 110 gramów, a mało 
za 5 groszy 55 gramów. Zważono 5 bu­
łek dużych z piekarni p. M. i 5 takich 
sprzedawanych na targowicy. Bułki p. 
M. ważyły  470 gramów, a z targowicy 
570 gramów. U pierwszych brakowało, 
mimo że były równocześnie wypieczone, 
80 gramów, a u drugich o 20 gramów 
więcej. Do tego przełamane wewnątrz 
były czyściejsze i jaśniejsze, niż te któ­
re sprzedaje się na targowicy. Społe­
czeństwo, a przedewszystkiem panie, 
winnv z tego wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje wobec sprzedaży pieczy­
wa w sklepach i na targu.

* Statystyka przemytu w lipcu. Ślą­
ska Straż Graniczna w miesiącu lipcu rb. 
przytrzymała za przemyt towarów z Nie­
miec do Polski 802 osoby. Wartość przy­
trzymanego towaru wynosiła 106.000 zł. — 
Prócz tego na podstawie zakwestionowa­
nych dochodów handlowych udowodniono 
przemyt wartości 1.137.000 zł. Razem 
wiec za 1243000 zł. Na przemyt ten złozyły 
się m. in. sacharyna, wyroby tytoniowe, 
zapalniczki itd. Pozatem Śl. Straż Gran. 
zakwestionowała rachunki handlowe na 
sumę 530.000 zł od których nie uiszczono 
opłaty stemplowej.

*  Stare hałdy nie będą się palić!
W Śląskim Urzędzie Wojewódzkim od­

była się przy udziale przedstawicieli władz 
i sfer przemysłowo górniczych konferencja 
poświęcona sprawie zapewnienia mieszkań 
com sąsiadującym z kopalniami maksimum 
zdrowego i czystego powietrza, zatruwa­
nego przez spalenie się węgla na zwałach. 
W tej sprawie władze opracowują osobny 
projekt ustawy wzorowany na odnośnych 
angielskich ustawach hygjenicznych, która 
weszłaby w życie w momencie, jeżeli za­
rządzenia własne kopalń nie dałyby dosta­
tecznych rezultatów.

* W ostatnich trzech miesiącach u- 
topiło się na G. Śląsku około 200 osób.
Nieszczęśliwe wypadki zdarzały się prze 
ważnie w prywatnych staw ach z powo­
du nieostrożności kąpiących się. W  
związku z tem opinja publiczna na Ślą­
sku domaga się wprowadzenia w szko­
łach obowiązkowej nauki pływania, aby 
dzieci uchronić od nieszczęścia, albo­
wiem wśród zatoniętych znajduje się 
znaczny procent młodzieży szkolnej.

Z Katowickiego
Nabożeństwo za duszę ś. p. dr. Mielęc­

kiego.
Katowice. W  dniu 17 sierpnia br. 

jako w rocznicę śmierci męczeńskiej śp. 
dr. Andrzeja Mielęckiego odbędzie się 
o godz. 8-ej w kapliczce sierocińca przy 
ul. Plebiscytowej 46 Msza za spokój 
Jego duszy i za wszystkich poległych 
obrońców ziemi śląskiej. Uprasza się o 
liczmy udział w  nabożeństwie.

Odroczenie konferencji.
Katowice. Mająca się odbyć w pią­

tek, dnia 12 bm., konferencja u komisa­
rza demobilizacyjnego w sprawie zwol­
nienia z pracy 80 robotników, zatrudnio 
nych w  fabryce śrub „Fitznera** w Sie­
mianowicach — została odroczona na 
termin późniejszy.

W ystawa rzemieślnicza.
Katowice. Na terenach powystawo- 

wych w parku Kościuszki odbędzie się 
z okazji 10-lecia istnienia Izby Rzemieśl­
niczej w ystaw a rzemieślnicza, która po­
trw a od 17 do 23 wrześnią br. Miejsca 
postoju na wystawie zostały znacznie 
obniżone maskutek protestu rzemieślni­
ków. Za metr kwadr, płaci się w  hali 
w środku po 4 zł. a po bokach 3 zł. Rze­
mieślnicy, chcący brać udział w  w ysta ­
wie, winni się zgłosić w  Śl. Izbie Rze­
mieślniczej przy ul. Stawowej 10 I p. 
w godzinach od 8—3 popoł., w  sobotę 
od 8— 1 popoł.

Rozbudowa wodociągów.
Katowice. W  tych dniach rozpoczęto 

roboty przy rozbudowie wodociągów 
przy ul. Złotej w  Dębie. Również w y ­
konywane są prace przy układaniu wo­
dociągów na terenie Ligoty. P raw dopo­
dobnie roboty w tym miesiącu jeszcze 
zostaną skończone.

Hitlerowiec w mundurze kolejarza 
polskiego.

Katowice. W  nrze 165 naszej gazety 
podaliśmy wiadomość pod powyższym  
tytułem, według której niejaki Teodor 
Gąsior, zatrudniony w dyrekcji kolejo­
wej w Katowicach, został ze służby 
zwolniony za wygrażanie przybyciem 
Hitlera i wznoszenie okrzyków  na 
cześć jego. Ponieważ kolejarzy tegoż 
nazwiska w  obrębie dyrekcji katowic­
kiej jest więcej, a nikomu z nich nie 
chcielibyśmy ubliży#, sjtwierdzamy, że 
ów kolejarz zamieszkały jest w  Koszto- 
wach (pow. pszczyński).

Nagła śmierć w pociągu.
Katowice. Dnia 11 bm. o godz. 7,50 

zmarł w pociągu pośpiesznym na dw or­
cu osobowym w Katowicach 73-letni ku­
piec Romuald Otowicz z Poznania. W y ­
mieniony wracał z Krakowa w tow arzy­
stwie swej żony Zofji do Poznania i w  
przejeździć przez Katowice zmarł na u- 
dar serca.

Usiłowaiia kradzież samochodu.
Katowice. Dnia 9 bm. przytrzymani 

zostali 18-letni E ryk  Milka i 30-letni W er 
ner Kaps za usiłowaną kradzież samo­
chodu osobowego z podwórza przy szo­
sie Gdańskiej 91 w Gdyni, na szkodę szo­
fera Grycego z Gdyni. Kilka również 
poszukiwany jest przez władze sądowe 
za kradzież opon samochodowych na 
szkodę Wincentego Rokowskiego z Ka­
towic.

Zderzenie pojazdów.
Katowice. Dnia 11 bm. w  południe 

jadący furmanką Roman Długajczyk z 
W ełnowca wskutek szybkiej i nieostroż­
nej jazdy na ul. Mikołowskiej pod tune­
lem kolejowym zderzył się z jednokonną 
furmanką, jadącą z. przeciwnej strony, 
prowadzoną przez woźnicę Emila Papo-



[ Zmiany w rozkładzie jazdy pociągów.nia z M ysłowic. Papon 'doznał okale­
czenia lewej nogi w  kolanie, a  koń jego 
okaleczenia boku. Konia odstaw iono do 
rzeźni miejskiej, (k)

Rzucił się na staruszkę.
Katowice. Dnia 11 bm. o godz. 9,30 

w  podw órzu  realności p rz y  ul. P leb iscy ­
tow ej w  czasie kłótni, pow sta łe j  na  tle 
osobistych porachunków  M aks Mol ude­
rz y ł  s iek ierą  62-Jetnią Agnieszkę Zmierzo 
ło w ą  w  plecy z tak ą  siłą, że ta  doznała  
za łam ania  dw u żeber.  W  stanie g roźnym  
o dstaw iono  ją do szpitala  miejskiego.

Handel brylantami nie ustaje!
Piotr Łodzik, urzędnik kolejowy, zam. w  

Katowicach, przy ulicy Sienkiewicza 12, idąc 
ulicą Podgórną, zaczepiony został przez nie- 
znanego osobnika, który się pytał o lombard, 
bowiem jak twierdził, chciał w nim zastawić, 
bawiąc w przejeździ© z Francji do Rosji w Ka­
towicach swe kosztowności, by móc udać się 
w dalszą podróż. Nieznajomy ów na dowód swej 
prawdomówności wyjął dwa złote pierścienie 
Z brylantami oraz złoty łańcuszek. Do rozma­
wiających przystąpił w  pewnym momencie ja­
kiś Żyd, a dowiedziawszy się o co chodzi, chciał 
kupić te brylanty, za które nieznajomy reemi­
grant żądał 300 zł. Właściciel brylantów z obu­
rzeniem odpowiedział, iż Żydom nie sprzeda 
swych kosztowności. Wówczas Żydek ów wziął 
Łodzika na bok 1 poprosił go by kupi! te bry­
lanty, to on od niego je odkupi 1 da mu 50 zl 
więcej. Poczeka na niego w bramie domu przy 
ulicy Dąbrowskiego 12. Łodzik brylanty kupił, 
lecz później nadaremnie czekał w bramie na 
owego Żyda. Wówczas zrozumiał, iż padł ofiarą 
wyrafinowanych oszustów. Nawet nie chciał 
sprawdzić, ile są warte świecidełka, które ku­
pił, jako brylanty, za 300 zł. (k)

N ieszczęśliw y  wypadek.
Załęże. Dnia 11 bm. pod tunelem ko­

le jow ym  na ul. B ocheńskiego w  Załężu, 
jad ący  ro w e rem  prof. gimn. 59-letni Al­
bin Rajske, zam. w  Król. Hucie, w sku tek  
w jechania ro w erem  pom iędzy  szy n y  ko­
lejki w ąsk o to ro w e j w y w ró c i ł  się i zwich 
nął nogę. M otocyklem  odstaw iono  go do 
domu. (k)

Przytrzym anie spraw czyni włamania 
do konsumu.

Janów.. W  toku dochodzeń, p ro w a ­
dzonych  w  sp raw ie  w łam an ia  do konsu­
m u w  Janow ie  w  połowie maja br. p rz y ­
trzym ano  jako silnie podejrzaną o w spó ł­
udział w  tern włam aniu  Jad w ig ę  Szym iec 
z W e łn o w ca .  W  czasie rewizji dom ow ej 
w  jej m ieszkaniu znaleziono w iększą  
ilość w y ro b ó w  ty toniow ych, cukierków 
i cze_kolady. Szym iec  do zarzuconej 
w in y  się nie p rzy zn a ła  i zeznała, że to ­
w a r  zna lazła  obok kop. Hohenlohego w 
,Wełmowcu. (k)

P rzytrzym anie spraw ców  kradzieży.
Roździeń-Szopienice. Za kradzież  z 

w łam aniem , dokonaną z końcem  lipca 
b r .  w  konsumie w  Roździeniu-Szopieni- 
cach p rz y trzy m an o  Alfreda Lipskiego, 
F ran c iszk ą  S ta szk a  z Zaw odzia  oraz 
Antoniego Rodzińskiego i Annę Wielo- 
ch o w ą  z Katowic, k tó ry ch  w ra z  z do­
niesieniem odstaw iono do dyspozycji 
w ład z  sąd o w y c h  w  Katow icach, (k)

U tw orzenie rad kom isarycznych w  S ie­
m ianowicach i Radlinie.

Ś ląska  R ada  W o jew ódzka  na wczo- 
ra jszem  posiedzeniu po  zała twieniu  sze ­
regu  s p ra w  adm inis tracy jnych  w y raz i ła  
zgodę na utw orzenie komisarycznej rady 
miejskiej w  Siem ianowicach Si. ze w zglę  
du na zaliczenie tej m iejscow ości z dniem 
25 czerw ca br. do rzędu miast, oraz ko­
m isarycznej rady gminnej w  Radlinie w 
zw iązku z przyłączeniem  do tej gm iny 
m iejscow ości B iertułtow y. O dnośne za­
rządzenie  W o jew o d y  Śl. w  tych  sp ra ­
w a c h  w y d a n e  zostanie w  dniach najbliż­
szych . Przew odniczącym  kom isarycz­
nej rady miejskiej w  Siemianowicach Śl., 
złożonej z 11 członków , ustanowiony zo­
stał dr. Jan Zieleniewski, zastępcą zaś 
budow niczy Franciszek Krajuszek. Po- 
za tem  rada  w o jew ódzka  zatw ierdziła  
sze reg  zmian i uzupełnień s ta tu tó w  po­
d a tk o w y c h  zw iązk ó w  komunalnych.

Inwalidzi huty „Hugona" bez środków  
do życia.

N ow a W ieś. Od p ew n eg o  czasu  hu­
ta  „H ugona" jes t  n ieczynną i m ężow ie 
zaufania k asy  pensyjnej powzięli uch w a­
łę, m o cą  której, postanow iono nie w y ­
p łacać  przez  ok res  t rzech  m iesięcy  ani 
g rosza  żadnem u spensionow anem u ro ­
botnikow i, ani też w d o w o m  i

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Katowicach donosi: Z dniem 22 sierpnia
1932 r. przeprowadza się następujące zmiany w 
rozkładzie jazdy pociągów pasażerskich:

a) Poc. osob. Nr. 951, który dotychczas od­
jeżdżał z Żor w  kiaruirukiu Pawłowic o godz. 
16.51, odjeżdżać będzie o godz. 16,50 a przy­
jeżdżać będzie o godz. 17.15;

b) poc. osob. Nr. 840, który dotychczas od­
jeżdżał z Rzędówki w  kierunku Katowic o godz. 
19,37. odjeżdżać będzie o godz. 19,36, a przy­
jeżdżać do Jaśkowie o godz. 19,53;

c) poc. osob. Nr. 843, który dotychczas od­
jeżdżał z Rybnika w  kierunku Sumkiy o godz. 
23,01, odjeżdżać będzie o godz. 23,15, a przy­
jeżdżać do Siwnimy o godz. 23.59;

d) poc. Nr. 1830, który dotychczas odjeżdżał 
z Tycjj w  kierunku Katowice -  Ligota o godz. 
4,48, odjeżdżać będzie o godz. 4,47, a przyjeż­
dżać do K at.-Ligoty o godz. 5.04;

e) poc. Nr. 1843, który dotychczas odjeżdżał 
z Kat. - Ligoty w  kierunku do Tych o godz. 
23,32, odjeżdżać będzie o godz. 23,30, a przyjeż­
dżać będzie do Tych o godz. 23.47;

f) poc. Nr. 3031, który dotychczas odjeżdżał 
ze Żor w  kierunku Chybia o godz. 5,03, odjeż-

skutkiem  czego inwalidzi, w d o w y  i sie­
ro ty  znaleźli się w  k ry ty cz n em  położe­
niu, bez wszelkich  środków  do życia. I 
choć minęło już od pow zięcia  tej u ch w a­
ły  trzy  miesiące, inwalidzi nie m ogą o- 
trzy m ać  sw y ch  pensyj, mimo, że  przez 
k ilkadziesiąt la t opłacali składki, aby  
zapew nić  sobie na  s ta ro ść  kaw a łek  
chleba. Inwalidzi zw raca ją  się do mia­
rodajnych  władz, aby  w p ły n ę ły  na  kogo 
należy, ce lem  przyjśc ia  inwalidom huty 
„H ugona" z pom ocą i ra to w an ia  ich 
przed śm iercią  g łodow ą. Jednocześnie 
inwalidzi, w d o w y  i s ie ro ty  w y ra ża ją  
swoje oburzenie tym  m ężom  zaufania 
k a sy  pensyjnej, k tó rzy  powzięli n ie ­
ludzką uchwałę.

Złapano m łodocianych złodziei.
N ow a W ieś. Za kradzież, dokonaną 

z początk iem  c z e rw c a  br.  na szkodę 
Chaima S p iry  w  Nowej W si, p rz y t r z y ­
m ano w  toku dochodzeń 19-letniego J e ­
rzego  S ta reg o  i 18-Ietniego Alojzego 
Szalętę , k tó rz y  wspólnie z 20-letnim 
W alte rem  Kocurem  z B ielszowic doko­
nali k radzieży . S ta rego  odstaw iono w raz  
z doniesieniem do w ład z  sądow ych , zaś 
Szalętę  i p ase ró w  W ilhelm a P lu tę  i J e ­
rzego P lu tę  oraz E d w a rd a  P an ica  i J ó ­
zefę F o jkow ą doniesiono do sądu. Dal­
sze dochodzenia ce lem  ustalenia obec­
nego pobytu  g łów nego  sp ra w cy  Kocura 
i ujęcia go w  toku. W  zw iązku  z w ła ­
m aniem  w cz e rw c u  b r„  dokonanem  na 
szkodę Jan o ch y  w  N ow ej Wsi, p rz y ­
trzym ano  syna  jego Jan a  Janochę, lat 
18. od cze rw c a  br. tj. po  dokonanej k ra ­
dzieży, bez s tałego m iejsca zam ie szk a ­
nia, k tó ry  p rz y  pom ocy Je rzego  S ta re ­
go, p rzy trzy m an eg o  do sp ra w y  k radzie­
ży  na szkodę Chaim a Spiry, o k rad ł  s w e ­
go ojca. P rz y t rz y m a n y c h  odstaw iono 
do więzienia w  Katow icach. W  toku 
da lszych  dochodzeń p rzy trzy m an o  p ase­
rów  i to: W aleskę  S ta ry  z Bielszowic, 
F ry d e ry k a  Szelętę  z G iera łtow ic  i Zo- 
fję S k rzy p c zy k  rów nież  z G ierałtowic, 
u k tó ry ch  w  czasie rewizji dom ow ej zna 
leziono skradzione p rzedm io ty  i oddano 
napow ró t  poszkodow anem u, (k)

Kradzież w eskli.
Chorzów. Za kradzież  weksli w  dru ­

giej połowie lipca br. na szkodę ad w o ­
k a ta  W itolda Tro janow sk iego  z K ato­
wic. p rz y trzy m an o  w  C horzow ie  sp raw  
cę tej kradzieży , R om ana  Czapińskiego, 
lat 32., pochodzącego  ze L w o w a ,  a obec­
nie bez s tałego miejsca zamieszkania, 
s tanu  wolnego, z zaw odu  szofer. Czapiń­
ski skradzione weksle  sp rzedał w y s ta w ­
c y  Józefowi Jojce z Załęża  za  610 zł, 
300 RM  w złocie, poczem zbiegł z Kato­
w ic i do tychczas  u k ry w a ł  sie w  C ho­
rzowie. (k)

Z Kró1. Kuty
Spraw y kart cyrkulacyjnych.

Król. Huta. D yrekc ja  policji w yda je  
w  dniu 13 sierpnia k u n y  cyrk  dnuyjne. 
k tóre  zrobione zos ta ły  n a  podstaw ie  i u  
w ych  w niosków . Od 17 do 19 sierpnia 
w y d a w a n e  będą przedłużone k a r ty  od 
ii". 1 d i 400. W  dniu 20 s ierpnia przyj- 
i - . „„u„w u , J ą  wnioski na  now e k a r ty .

dżać będzie o godz. 3,55, a przejeżdżać do Chy­
bia o godz. 4,55;

g) poc. Nr. 3032, który dotychczas odjeżdżał 
z Strumienia w  kierunku Pawłowic o godz. 8,00, 
odjeżdżać będzie o godz. 8,05, a przyjeżdżać do 
Pawłowic o godz. 8,20;

h) .poc. Nr. 3013, który dotychczas odjeżdżał 
z Pawłowic w kierunku Chybia o godz. 9,35, 
odjeżdżać będzie o godz. 9,30, a przyjeżdżać do 
Chybia o godz. 10,00;

i) poc. Nr. 3016, który dotychczas odjeżdżał 
z Strumienia w  kierunku Pawłowic o godz. 17,o7 
odjeżdżać będzie o godz. 17,09 a przyjeżdżać do 
Pawłowic o godz. 17,20;

j) Poc. Nr. 1212, który dotychczas odjeżdżał 
z Mysłowic w  kierunku Hindemburga o godz. 
2,55, odjeżdżać będzie o . godz. 0,30, a przyjeż­
dżać będzie do Rudy o godz. 1,13;

k) poc. Nr. 1212, który dotychczas z Rudy 
odjeżdżał o godz. 3,51 do Hindemburga, oraz poc. 
Nr. 1111, odjeżdżający dotychczas o godz. 3,45 
z Hindenburga do Rudy znosi się na odcinku 
Ruda Si. — Hindenburg.

Szczegółowe rozkłady jazdy powyższych po­
ciągów uwidocznione ąa,jia poszczególnych sta­
cjach.

N abożeństw o dla głuchoniem ych  
w  Król. Hucie.

W  niedzielę dnia 14 sierpnia br. o godz. 
10 odbędzie się nabożeństwo dla głucho­
niemych w kapliczce SS. Św. Wincentego 
a Paulo przy ulicy Gimnazjalnej 41.

Znowu ofiara oszustw a dolarów kow ego.
Król. Huta. Do m ieszkania  Jan a  M ar­

ca , ul. M ickiewicza, p rzy b y ł  onegdaj 
niejaki F ranc iszek  K raw czyk , k tó ry  
p rzedstaw ił  się M arcow i jako agent fir­
m y  do larów kow ej „ Inw es ta"  i prosił o 
w ydan ie  posiadanych  p rzez  syna  jego 
P a w ła  dolarów ek, albow iem  pad ła  na 
nie w iększa  w y g ran a .  M. nie p rzeczu­
w ając nic złego, w rę czy ł  K raw czykow i 
posiadane doiarów ki. Kiedy po u p ły ­
wie kilku dni K ra w cz y k  się nie zjawił, 
M. pojechał do K atow ic do firm y „In­
vesta" ,  gdzie ośw iadczono mu, że na je­
go num ery  nie pad ła  żadna w y g ran a ,  
ani też firma „ In w es ta"  nie w y s y ła ła  
nikogo po wspom niane doiarówki. Do­
piero te raz  M. spostrzegł,  że padł ofiarą 
w yrafinow anego  oszusta .

Z Święfochłowickiego
Złodzieje w  kiosku.

Ś w iętochłow ice. Do kiosku Karola 
U rbańczyka , m ieszczącego  się p rzy  ul. 
Hutniczej, włam ali sie nieznani sp ra w ­
cy, k tó rzy  po w y rąb an iu  o tw o ru  w  
ścianie, skradli w iększą  ilość papiero­
sów. P o  dokonanej k radzieży  sp ra w cy  
zbiegli. W a r to ść  sk radzionych  papie­

rosów  nie została  do tychczas  ustalona.

Kradzież 600 zł.
W ielkie Hajduki. N ieznany d o ty ch ­

czas  złodziej sk rad ł p rzebyw ającem u  w 
składzie rzeźnika Kooki, ul. K rakow ska, 
n iejakiemu Je rzem u  Hajdukow i z k iesze­
ni 600 zł. (ś)

W  poszukiwaniu za gotów ka.
W ielkie Hajduki. Do m ieszkania Olgi 

Winklerówmej przyby li  onegdaj niepro­
szeni goście, k tó rzy ,  szukając w idocz­
nie; pieniędzy., porozrzucali  w szys tk ie  
sprzęty . Nie zna laz łszy  p ieniędzy — 
złodzieje zabrali s re b rn y  zeg a rek  o raz  
branzoletkę, poczem  zbiegli w  n iew ia ­
dom ym  kierunku, (ś)

Sprytny rzeźnik —■ a jeszcze spryt­
niejszy chłop.

Kamień. Do tutejszej wioski p rzy b y ł  
onegdaj niejaki S tan is ław  L ak  z B o ­
brow nik, k tó ry  sp rzedał rzeźnikow i 
Wolmickiemu z B rzozow ie k ro w ę  za  65 
z ło tych. R zeźnik  nie m ając pieniędzy, 
w y s taw ił  weksel, k tó ry  następnie w rę ­
cz y ł  chłopowi. Tem u jednakow oż w e k ­
sel się nie podobał i zaniósł go na poste­
runek, gdzie w y sz ło  na jaw , że w eksel 
był sfa łszow any . Rzeźnik  —  dow ie­
d z iaw szy  się, że chłop poszedł na poli­
cję, oddał k ro w ę  niejakiemu A ugustyno­
wi S„ zaś ten u k ry ł  ją u gospodarza  
R okste ina . P rzep ro w ad zo n o  n a ty c h ­
m iast dochodzenia i k ro w ę  oddano chło­
pu. Z a fa łszow anie  w eksla  rzeźn ik  od­
pow iadać  będzie  p rzed  sądem, (ś)

Z Pszczyńskiego
D alsze szczeg ó ły  mordu w  Ścierniu.

W czo ra j  donieśliśmy, iż 11 bm. w  po­
łudnie ga jow y  K argala  F ranc iszek  z Ja -  
Jostów znalaz w  lesie b i jasow skkn nale­
żący m  do ks. pszczyńskiego  zw łoki m ęż­
czyzny, w  k tó ry m  rozpoznano  38-letme- 
go bezrobo tnego  Skibę A leksego ze 
Ściernią (pow. P szczy n a) .  Zwłoki b y ły  
zupełnie obnażone i n ak ry te  dam skim  
płaszczem . Na głowie jak rów nież  i na 
całem  ciele zw łok  w idoczne ś lady  po­
chodzące od uderzen ia  tępem  n a rzę ­
dziem. W  toku w stępnych  dochodzeń 
stw ierdzono, że zw łoki śp. Skiby  zos ta ły  
ub. nocy przyw iezione ręczn y m  w óz­
kiem do lasu i tam ułożone. Jako podej-' 
rżaną o dokonanie m orderstwa przytrzy­
mano żonę śp. Skiby, 35-letnią Marję z 
domu Kuc, upośledzoną na um yśle, która 
w czasie badania przyznała się do doko­
nania morderstwa. M iędzy innemi ze­
znała ona, że m orderstwa dokonała w  d. 
10 b. m. o godz. 4 rano. W  czasie  snu 
Skiby uderzyła go kilkakrotnie tłuczkiem  
w  g łow ę. P o dokonanem m orderstwie 
zw łoki śp. Skiby ukryła w  sianie na stry­
chu, poczem późnym wieczorem , przy  
pom ocy sw ych  synów  8-letniego W ilhel­
ma i 11-Ietniego Józefa odw iozła ręcz­
nym  wózkiem  do lasu, odległego około  
1500 mtr, od miejsca zamieszkania. Tłem  
m orderstwa b y ły  niesnaski rodzinne. 
Zwłoki śp. Sk iby  zabezpieczono z pole­
ceniem w ład z  sądow ych  na miejscu i 
dziś odbędzie się sekcja  zw łok, (p)

N ieszczęście  w  dzikiej kopalni.
Lędziny. Dnia 9 bm. w  poszukiw aniu  

za w ęg lem  w  dzikiej kopalni położonej 
na polach w  Lędzinach  za sy p an y  został 
na głębokości 23 m. b ez robo tny  P a w e ł  
W a d as  z Ł aw ek  koło Lędzin. P o w ia ­
domiona o w y p ad k u  kolumna san ita rna  
kopalni „P iast" ,  p rzys tąp iła  n iezw łocz­
nie do akcji ra tunkow ej.  Mimo nad ­
ludzkich w y s i łk ó w  W a d a s a  do tychczas  
me w ydoby to .  P ra c e  ra tu n k o w e są  nie­
zmiennie utrudnione, gdyż  ziemia w  dal­
szym  ciągu o b ry w a  się i uniemożliwia 
w ydobycie  zasypanego, (p)

Z Rybnickiego
Odpust.

B iertu łtow y. Dnia 15 bm. (poniedzia­
łek) odbędzie się do roczny  odpust, (r)

Pożar dom ostwa.
G ołkow ice. Dnia 11 bm. rano  w y ­

buchł na s t ry ch u  w  dom ostw ie  A leksa 
P ie tra sza  pożar, n iszcząc dach w ra z  z 
różnemi sprzętam i na s trychu , (r)

Z Cieszyńskiego
P ow rót Pana Prezydenta do W ar­

szaw y .
Wczoraj przejeżdżał przez Bielsko w  

drodze do Warszawy Pan Prezydent R. P.

N ieb ezp ieczeń stw o p o w o d zi m inęło.
Niebezpieczeństwo powodzi w powiecie 

bielskim w zupełności ustąpiło. Odpływ 
wód z terenów odbywa się jednak wolno 
tak, że kilkadziesiąt domów ciągle jest je­
szcze otoczone wodą. (c)

Katastrofa budowlana.
Wczoraj w południe miała miejsce w  

Bielsku katastrofa budowlana, która pocią­
gnęła za sobą 6 ofiar w ludziach. Miano­
wicie zawaliła się ściana budującej się przy 
ulicy Grunwaldzkiej kamienicy, przyczem 
ciężko zranionych zostało 4 robotników,
2 zaś lekko. Władze sądowo budowlane 
badają przyczynę katastrofy. Ciężko ran­
nych robotników odstawiono do szpitala.

Aresztowanie zawodowych kasfarzy.
Policja bielska aresztowała dziś na 

dworcu kolejowym 2 zawodowych kasiarzy 
Karola Nawrata i Leona Wajcenbauma, 
przybyłych tu z Krakowa z zamiarem uwol 
nienia z więzienia swojego kolegi zawodo­
wego Urczyka, aresztowanego przed 2-ma 
tygodniami. Przy aresztowanych włamy­
waczach znaleziono browningi i powrozy, 
mającą ułatwić ucieczkę Urczykowi. (c)

U toniecie 4-letniego chłopca.
Harbutowice. Dnia 10 bm. p rzed  

południem w padł do rzeki 4-letni S tan i­
s ław  N ow ak  i poniósł śm ierć przez  u to­
nięcie. Fale w ęzbrane j  rzeczki uniosły 
chłopca od miejsca w ypadku  około 1000 
m etrów , gdzie później zw łoki jego 
w y d o b y to  z w ody . (c)

wmo.
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KacNc llteracko-naukowy.
oddział walońskiego muzeum etnogra­
ficznego.

(—) Ciekawe wykopalisko w Stani- 
sławowskiem. Podczas kopania piasku 
w gminie Wołochy (pow. Brody) zna­
leziono ząb trzonowy mamuta wielkich 
rozmiarów. W związku z tem odkry­
ciem starostwo zabroniło dalszego ko­
pania piasku, gdyż istnieje możliwość 
znalezienia innych części tego zwierzę­
cia. O odkryciu uwiadomiono urząd 
wojewódzki w Tarnopolu.

(—) 3 tysiące lat w pieczarze prze­
leżało 70 szkieletów. W pieczarach Mon 
te Cetona pod Perugją znaleziono 70 
szkieletów różnej płci i różnego wieku. 
Komisja rzeczoznawców pod przewod­
nictwem prof. Puccioni‘ego orzekła, że 
są to szkielety należące do szczejów,

które zamieszkiwały owe pieczary 
przed 3000 lat. Rozpoczęto szczegóło­
we badania antropologiczne celem u- 
zupełnienia danych, dotyczących mie­
szkańców pieczar Monte Cetona.

(—) Laureaci olimpijscy w dziale li­
teratury. Jak wiadomo na poprzedniej 
olimpiadzie złoty medal na polu litera­
tury zdobył Kazimierz Wierzyński za 
tom wierszy „Laur Olimpijski". Obec­
nie złoty medal przyznała komisja sę­
dziowska w Los Angeles niemieckiemu 
pisarzowi Pawłowi Bauerowi za książ­
kę „Walka o Himalaje". Srebrny medal 
otrzymał Duńczyk Józej Petersen za 
książkę „Argonauci". Trzecią nagrodę 
przyznano Amerykaninowi Arvey Brun 
day za rozprawę o znaczeniu sportu 
amatorskiego.

Sprawa żądań pracodawców obniżki poborów 
pracowników w przemyśle.

(— ) W ykopaliska w Samarjl. W  pa-
iestyńskiem muzeum w Jerozolimie zo- 
stałv od niedwana wystawione różne 
przedmioty z kości słoniowej, wydobyte 
ostatnio w Samarji, która, jak wiadomo, 
była dawną stolicą królestwa Izraela. 
Archeologowie twierdza, iż wynale­
zione przedmioty pochodzą z IX w. 
przed Chrystusem. Jest to jedno z waż­
niejszych odkryć ostatnich czasów.

(— ) Odkrycia archeologiczno - bi­
blijne w Ziemi Świętej. Niedawno dwaj 
zakonnicy w Ziemi Świętej przedsię­
wzięli dłuższą podróż samochodem (ok.
2.000 km.), celem bliższego określenia 
położenia geograficznego różnych miej­
scowości, o których wspomina Pismo 
św. Rezultatem ich poszukiwań było 
odnalezienie góry, na której pochowany 
został Aaron, brat Mojżesza (góra ta 
nazywa się dziś Dżebel Madera), oraz 
okrycie grobowca prorokini Mirjam, 
siostry Aarona. Grobowiec ten znajduje 
się w pkolicach m. Kades 20 km. na po­
łudnie od Kusseine.

(—) Prasa katolicka w Stanach Zje­
dnoczonych. „The Christian Advocate", 
tygodnik wydawany przez metodystów 
w New Yorku, pisze w jednym ze- 
swych ostatnich zeszytów o wielkiej 
popularności prasy katolickiej w Sta­
nach Zjednoczonych. Każde z pięciu naj­
większych pism katolickich wychodzi w
50.000 egzemplarzy. Poza niemi istnie­
ją jeszcze liczne inne pisma katolickie, 
przeważnie tygodniki, rozpowszechnia­
ne w 20.000 do 50.000 egzemplarzy. — 
Porównując ten stan rzeczy z działal­
nością prasy protestanckiej, „The Chri­
stian Advocate41 stwierdza, iż prasie 
protestanckiej brak przedewszystkiem 
współpracy Kościoła ze społeczeń­
stwem, cechującej wszelkie wydawnic­
twa katolickie.

(—) Ciekawy zbiór. Zmarły niedaw­
no poeta belgijski, Elskamp, zapisał mia 
stu Leodjum niezwykle ciekawy zbiór 
600 słonecznych zegarów z różnych 
krajów i epok. W śród zbioru znajduje 
się kilka rzadkich okazów z XV wieku. 
Cały ten legat tworzyć będzie osobny

Podcinane „roboty 
ziemne" nad granica 

Slaska.
Na terenie Śląska Opolskiego roze­

szły się w ostatnim czasie pogłoski, a  
v okolicy Gliwic i Sośnicy wzdłuż gra­
nicy polsko-niemieckiej, bezrobotni na 
polecenie niemieckich władz wojsko­
wych budują wzmocnienia polo we, jako 
obronę przed ewtl. napadem Polski (?).

Pogłoski wywołały duże zaniepoko­
je n i, wobec tego wczoraj prezydent po­
licji w Gliwicach Danehl (socjalista) za­
prosił przedstawicieli miejscowej prasy 
niemieckiej, którzy udali się w okolicę 
Sośnicy i Gliwic i naocznie zbadali te ro­
boty. Okazało się, że istotnie wzdłuż 
granicy polskiej tu i ówdzie są wykony­
wane roboty ziemne. Roboty te, jak do­
nosi prasa niemiecka, wykonują bezro­
botni w osobistych celach użytkowych. 
Mianowicie jeden z nich wykopał sobie 
staw, w którym hoduje karpie, inny 
znów zbudował sobie farmę do hodowli 
kur.

Prezydent policji Danehl w czasie 1 
konferencji stwierdził, że roboty te nie 
mają żadnego znaczenia ani wojskowe­
go, ani strategicznego, a powstałe po­
głoski rzeszą tylko niepotrzebne zanie­
pokojenie na pograniczu.

Od siebie dodajemy, że skoro Niemcy 
są tak czuli na pogłoski o wzmocnie­
niach potowych pod Gliwicami, na po­
graniczu polsko-niemieckiem, to powin­
ny absolutnie zaprosić prasę równ'eż 
w okolicę Kwidzynia w Prusach Wscho­
dnich, aby prasa i tam naocznie przeko­
nała się, jakie to prace fortyfikacyjne w 
tamtejszych okolicach są wykonywane. 
P rasa niemiecka bowiem, która poświę­
ca tyle miejsca robotom .ziemnym pod 
Gliwicami, milczy zupełnie o pruskich 
fortyfikacjach w  rejonie Kwidzynia.

W  czwartek, dnia 11 bm. odbyły się
pertraktacje parytetyczne w sprawie 
poborów taryfowych urzędników w 
przemyśle ciężkim na Górnym Śląsku 
w lokalu Związku Pracodawców Górno­
śląskiego Przemysłu Górniczo - Hutni­
czego.

Po dłuższych wywodach, mających 
„uzasadnić" żądania 15-procentowej ob­
niżki poborów przez dyrektorów Związ­
ku Pracodawców zabrał głos w  imiemu 
Polskiego Zespołu Pracy i Z. Z. P. U 
sekr. gen. p. Gut, który należycie odparł 
wywody przedstawiciela związku pra­
codawców i uznał żądania ich za bez­
podstawne, które mogą spowodować 
nieobliczalną w skutkach szkodę dla 
społeczeństwa i państwa.

SPOUf.
Mistrzostwa ligowe.

Najbliższa niedziela i poniedziałek przyniosą 
cztery  dalsze mecze* o mistrzostwo Ligi;
Niedziela 14 bm.:

W arszawa: Polonia — Pogoń
Kraków: Cracovia — Ruch Hajduki.

Poniedziałek 15 bm:
W arszaw a: Legja — Garbarnia.
Kraków: Wisła — L. K. S.

Wyniki marszu na przestrzeni 
Słupna —  Katowice.

Wyniki marszu zjednoczenia Ziem Polskich 
na przestrzeni Słupna — Katowice, są nastę- 
pujące:

Pierwsze miejsce zajął 3 pułk strzelców pod 
halańskich BieJsko w czasie 1:36.30, punktów 
karnych 5.

Następnie przybyli kolejno: związek strze­
lecki Szopienice w czasie 1:39.40, pkt. kam . 15, 
Kolejowe P. W. Katowice w czasie 1:37.20, pkt. 
kara. 20; związek strzelecki Bielszowice w cza 
Sie i.41, pkt. kam . 44; związek powstańców 
śląskich w czasie 1:43:20, pkt. karn. 43; zwią­
zek strzelecki Mysłowice w czasie 1:43.2, pkt. 
karn. 69.

Międzynarodowe zawody piłkarskie 
w  Rybniku.

W niedziele dnia 14 sierpnia br. o gódz. 17 
odbędą się na boisku KS. „Rybnik 20“ zawody 
w piłkę nożną pomiędzy KS. „Rybnik 20“ a 
„Germania" Gliwice (Sośnica).

Natomiast w drugie święto t. j. 15 sierpnia, 
odbędą się zawody pomiędzy mistrzem Śląska 
1. F. C. Katowice a KS. ,-Rybnik 20“. Zawody 
te zapowiadają się bardzo ciekawie, bowiem 
1. F. C. Katowice będzie występował w Ryb­
niku poraź pierwszy od założenia KS. Rybnik 
20. Katowiczanie znajdują się obecnie w bardzo 
doskonałej formie, o czem świadczą ostatnio 
uzyskane wyniki.

W yścig kolarski do morza 
Warszawa —  Gdynia.

Wyścig rozegrany zostanie na sześciu eta­
pach: I W arszawa — W łocławek (186 kim.); 
II W łocławek — Grudziądz (143 kim); III Gru­
dziądz — Gdynia (198 kim); dzień odpoczynku; 
IV Gdynia — Starogard (152 kim). V Starogard
— Mława (207 kshn); VI Mława — W arszawa 
(164 kim).

W śród zgłoszonych 95 kolarzy (w tem 20 
z Ligi mocarstwowej) widzimy nazwiska wszy­
stkich asów szos, m. im. i Dłucika (Żory Górny 
Śląsk),

Uderza brak zgłoszeń: Stefańskiego i Więcka
— zwycięzcy I wyścigu do morza.

P. Gut zaznaczył, że oficjalne per­
traktacje z przedstawicielem Związku 
Pracodawców toczyć się nie mogą, a po­
gawędka przedstawicieli związków pra­
cowniczych z przedstawicielem Związ­
ku Pracodawców nie może mieć znacze­
nia prawnego, ponieważ przedstawicieli 
związków pracowniczych zaproszono na 
posiedzenie komisji parytetycznej, a ta­
kowa się nie zjawiła.

Z braków formalnościowych związki 
zawodowe nie mogą traktować na serjo 
życzeń Związku Pracodawców i dlatego 
dyrektor Związku Pracodawców odło­
żył pertraktacje na czas późniejszy, któ­
rych termin prawdopodobnie będzie u- 
stalony w przyszłym tygodniu.

Z śląskiego zw . piłki nożnej.
W yznacza się rozstrzygające zawody o mi­

strzostwo drużyn młodocianych gruipy II po­
między I draż. młodzieży KS. Naprzód Kato­
wice Załęże — KS. Dąb w Dębie na niedzielę 
14 sierpnia br. o godz. 12 na boisku KS. 06 
Katowice Załęże. Każdy klub przynosi 2 piłki 
ze sobą.

Udzielono zezwolenia KS. Haller Brzeziny 
Śląskie na urządzenie festynu sportowego w 
dniach 13 i 14 sierpnia rb. i zatwierdzono regu­
lamin rozgrywek.

Szermierze spełniają swe zadanie.
Po zwycięstwie nad Meksykiem i, Danją je- 

dynem już zadaniem zespołu polskiego szabli­
stów było pokonanie w puli finałowej Stanów 
Zjednoczonych, gdyż o zwycięstwie nad Wło­
chami czy Węgrami nie mogliśmy zgóry marzyć 
nawet.

W czoraj rozegrano właśnie w  Los Angeles 
finały. Pierwszym przeciwnikiem Polski były 
W łochy: wystawiliśmy zatem zespół rezerwo­
wy, ulegając 1:9 i  rezygnując z dalszej bez­
celowej walki.

Strategia ta opłaciła się również. W  następ­
nym meczu ze Stanami Zjednoczonemi losy 
nasze ważyły się do ostatniej chwili, gdyż 
przeciwnicy prowadzili już 8:6 (ogółem jest 16 
spotkań liczonych po 1 pkt, każde) i sprawa 
zdawała się być przegrana. Tymczasem Segda 
i Suski nietyłko biją kolejno swych rywali ame­
rykańskich, lecz decydują o tem, że przy równei 
ilości punktów 8:8 Polska wygrywa cały mecz 
dzięki lepszemu stosunkowi trafień (touche) 
60:59.

To jedno jedyne uderzenie szabli polskiej 
rozstrzygnęło o zdobyciu przez nas 3 miejsca, 
bronzowego medalu i zaciągnięciu sztandaru 
polskiego na maszt olimpijski.

Sport w S. M. P.
W niedzielę i poniedziałek dalszy ciąg mi­

strzostw  piłkarskich Ligi. 14 bm. rozpoczynają 
się zawody o mistrzostwo Śląska w klasie „A“ 
a zarazem o wejście do Ligi pomiędzy 8 dtu- 
żynatmi tj. mistrzami okręgowymi. Drużynami 
walczącami o wejście do Ligi są: SMP Kostu- 
china, SMP Ruda NMP., SMP. Zgoda Ib , SMP 
Łaziska Średnie, SMP Krasowy, SMP Ryduł­
towy, SMP P iekary  Wielkie i SMP Pogrzebień. 
Również w  tym dniu rozpoczynają się ostate­
czne rozgrywki o mistrzostwo Śląska w palancie 
z udziałem 7 drużyn i to SMP. Katowice Załęże, 
SMP Bykowina, SMP Dębiedsko Wielkie, SMP 
Janów, SMP Kobiór, SM P Boguszów ice i SMP 
Kozłowa Góra oraz zawody w szczypiórniaku o 
mistrzostwo Śląska z udziałem drużyn: SMP. 
Katowice Załęże SMP Chorzów, SMP Mikołów 
i SMP Repty.

W niedzielę, 14 bm. w alczą:
Liga.

SMP Wodzisław — SM P Zgoda
SMP Król. Hurta — SMP Radlin

O wejście do Llgł:
SMP Zgoda I b — SMP Piekary Wielkie 
SM P Kostuchna — SMP Ruda NMP.
SMP Rydułtowy — SMP Pogrzebień.

Palant
SMP Kozłowa Góra — SMP Bykowina 
SM P Janów — SMP Katowice Załęże 
SMP Dębieńsko W. — SMP Boguszowice

Szczypiómiak.
SMP Katowice Załęże — SMP Chorzów 
SMP Mikołów — SMP Repty 
W poniedziałek 15 bm. odbędą się spotkanial

Liga.
SMP Zgoda — SMP Radlin 

O wejście do Ligi:
SMP Piekary Wielkie — SMP Krasowy 
SMP Ruda NMP. — SMP Zgoda I b

Szczypiómiak:
SM P Repty — SMP Katowice Załęże 
SMP Mikołów — SMP Chorzów

Świętochłowice.
Z okazji 15 letniej rocznicy istnienia SMP. 

odbędą się 14 bm. na boisku zawody w  piłkę 
nożną i koszykową.

Bujaków.
Z okazji poświęcenia sztandaru SMP. odbędą 

się 15 bm. zawody palanta, pięciobój lekkoatle­
tyczny oraz 2 biegi naprzełaj na przestrzeni 4000 
i 1000 m. Początek o godz. 15.

Panewnik.
Z okazji 15 letniego istnienia SM P odbędą 

się 15 bm. zawody. O godz. 6,30 rano bieg na- 
przefaj na przestrzeni 3000 m. O godz. 7 ramo 
pięciobój lekkoatletyczny drużynowy. O godz. 
13 rozpoczną się zawody piłkarskie, w których 
weźmie udział 8 drużyn i to KS. Unja Zaborze 
(Śl. Opolski), SMP Hajduki Wielkie Liga, KS. 
Ligooianka, SMP Kostuchna, SMP Piotrowice, 
SMP Murcki oraz SMP Panewnik Liga i I b.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Związku Zawód.

Górników Z. Z. Z.
Niedziela, dnia 14 sierpnia 1932 r.

Nikiszowiec. Wspótoe zebranie Oddziałów 
Górników kop. Giesche o godz. 14-tej w lokalu 
p. Kocyby w Janowie.

Bytków. Zebranie górników o godż. 14 w  sali
p. B rysia.

Niedobczyce. Zebranie miesięczne górników 
o godz. 11,30 w lokalu p. Kwiatonia. Referent
Pielczyik.

Kosztowy. Zebranie miesieczne o godz. 16 
w tokahi p. Machy. Referent Konrad Waszek.

Poniedziałek, dnia 15 sierpnia 1932 r. 
(Święto Wnleb. N. M. P.)

Sucha Góra. Zebranie konstytucyjne o godz. 
l i  w lokalu p. Szczempó k a . Referat Konrad
Waszek.

Rojca. Zebranie konstytucyjne o godz. 19 w 
lokalu p. Praszki. Referent W aszek Konrad.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w dniu 12 sierpnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,9114 zł. Funt szterlin- 

gów 31,04 zł. 100 franków francuskich 34,88 zł. 
100 koron czeskich 26,33. 100 franków szwaj­
carskich 173,52 zł. 100 guldenów holenderskich 
358,40 zł. 100 franków belgijskich 123,55 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 11 sierpnia 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
15,15—15,65. Pszenica 22,00—23,50. Jęczmień 
16,75—18,25. Owies 14,50—15,00. Mąka żytnia 
26—27. Mąka pszenna 37—39. O tręby żytnie 
10,25—10,50. Otręby pszenne 9,75—10,75. Otręby 
pszenne grube 10,75— 11,75. Rzepak 26—27. 
Rzepak zimowy 30—32. Ogólne usposobienie 
spokojne.

Nadesłane.
W  poniedziałek, dmia 15. bm„ obchodzi p. 

Marja Maciejewska z Nilkiszowca 50-lecie swych 
urodziń i iim-cnin. Z tej okazji składamy zac­
nej Soleniizantoe i prezesce naszej organizacji 
serdeczne życzenia. Sołenizanitka pracow ała w 
Towarzystwach Po'ek na -wychodźtwie w  
Westfałji. Po osiedlem u się na Górnym Śląsku, 
bierze czynny udział *w pracach plebiscytowych 
1 podczas powstań Śląskich pracując w  towa­
rzystwach kobiecych i polskim m chu politycz­
nym. Niechaj P an  Bóg raczy użyczyć Jej 
zdrowia w  najdłuższe lata, aby nadał z pożyt­
kiem d 'a  sprawy polskiej i dla dobra naszej o r­
ganizacji pracować mogła! Zarządy kół kul. 
turalno-oświatowej organizacji kobiet. — (Do 
powyższych życzeń przyłącza się: zarząd po­
wiatowy N. Oh. Z. P. Katowice, oraz redakcja 
„Katoł ka").

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego I 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Oodula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4. teł. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp„

Katowice, Batorego 2, teL 878.



Chcesz mieć śnieżno biała bielizne?
Wypierz ją perfumowanetn mydłem 
z JASZCZURKĄ

Mydło „JASZCZURKA" oszczędza bieliznę 
gdyż jest sporządzone z najlepszych surowców.

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

KUCHENKI
S H R f l C t m

iA 'fr i  d - ’M

1 chorzy 
na płuca!

TYSIĄCE JUŻ WYLECZONYCH I
Ż ą d a j c i e  n a t y c h m i a s t  Książki  omawiającej m o j ą

n o w ą  s z t u k ę  o d ż y w i a n i a ,
która Już wielu uratowała. Może być stosowana przy zwy­
kłym trybie życia I przyczynia się do szybkiego zwalczania 
choroby, nocne'0oty i kaszel znikają, waga ciała zwiększa się 
i stopniowy proces wapnlenia ulecza chorobę.
Powagi na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność 
mojej metody i chętnie ją stosują. Inv wcześniej rozpoczyna 
się stosowanie mojego sposobu odżywiania,tem wyniki są lepsze.
Zupełnie darm o otrzymacie moją książkę, w której zawar­
te są wiadomości naukowe. Ponieważ mój nakładca wysyła 
gratis tylko 10.000 egzemplarzy, przeto napiszcie natychmiast, 
abyście się stali również szczęśliwymi odbiorcami.

Georg Fulgner, Berlin-NeuKólln
R in g b a h n s tr a s s e  24 , O ddz.
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r Sprzedaże 1
G ospodarstw o z zabu-
dowłaniarrri gospodar­
czem u 68 m órg gruntu, 
w  tern 8 m órg łąki. _  
Cena 15.000 zł. (Poznań 
■ski>e). S przeda Biuro 
„T ransakcja", Kait-owi­
ce, św . Jan a  12.

Dom - w illa now a, 6 u - 
■bikacyj, łazienka, ga­
raże , szopy, piw nice. 
C ena 12.000 zŁ (okolica 
K atow ic). Sprzeda Biu­
r o  „T ransakcja", K ato­
w ice. ów. Jan a  12.

K am ienica 2-piętrow a, 
nowa, 12 uibifeacyj. do­
chodu 210 zł. m iesięcz­
nie. Cena 18.000 zt. go­
tów ką  6.000. Sprzeda 

b iuro  „T ranzakcja" 
K atow ice, ów. Jana  12.

Sprzedaż hurtowa na Woj. Śląskie: „T E H A N“ 
Katowice, ul. W aw elska Nr. 4.

Rolnicy
Ani jedna krowa wzgl. koń Wam nie zginie na wzdęcie 

i kolki bo uratuje je K reola, nowoczesny środek przeciw tym 
chorobom.

Ce t e  J e s t  " X r e o la "  ?
Jest to proszek 200 gr, który rozpuszcza się w butel­
ce wody i wlewa się w gardło choremu bydlęciu. 
Wzdęcie wzgl. kolki do 20 minut przejdą. Należy 

u , i . jylk^  ?P0J'°jnie odczekać. Cena 2. zł za szt. Do na­
bycia w składach Raiffeisena, w Kółkach rolniczych, aptekach 
i drog. Kreola została polecona przez SI. Izbę R olniczą, SI. 
Z w iązek R olników  w K atow icach, Wkp Izbę Roln. itd. 
Zamawiać: Al. C zajkow ski, C ieszyn (Śląsk)

(Chem. Lab. „Salus")
Wysyłam również ’’Salviol” Idealny środek tóczn. przeciw reum t ,  
Olejek eukaliptusowy przy chorobach gardła itd.Siarczan żelaza do 
tępienia chwastów, wiązania azotu w gnojówce i oborniku itd.

R o l n i c y ,  W łaściciele dom ów !
Do krycia dachów nowych do­
mów, will, używajcie ognio­
trwałej specjalnej bezsmołow- 
cowej papy białej bitumicznej 
marki „ K o l i b i t "  lub czer­
wonej „ C z e r w o l l t "  z Gór­
nośląskiej fabryki papy dach.

K oszycki i Liber 
N ow y Bieruń G. SI.

Jedyne t r w a łe ,  estetyczne 
pokrycie dachów.

Żądajcie we wszystkich więk­
szych składach. 

Żądajcie prospektów i ofert 
wprost z fabryki w Nowym 
Bieruniu lub filji w Warszawie 

ul. Ząbkowska 50.

ogniotrwała
fonlachowa
tonrałowtmra
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Popieraj przemysł krajowy
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NiUd •
psicielny lipcowy

pod gwarancją czysty, pochodzący z najlepszych 
pasiek podolskich w blaszankach brutto po cenie. 
3 kg zł 8.50, 5 kg zł 11.50, 10 kg zł 21.—, 20 kg 
zł 38.—, 30 kg zł 46.—, 60 kg zł 85.—. Ponad 
60 kg za każdy kg zł 1,35 wraz z opakowaniem 
i opłatą pocztową lub kolejową wysyła za zaliczką 
I. Winokur, Tarnopol, ul. Tarnowskiego 14 (Małop.)
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FABRYKA C HE M l( INO-FARMACEUTYCZNA
„ A D . K O W A L S K I "  w a d s z a w a
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Kupna

U w aga! Kito chce sp rse  
dać lub ‘kupić gospodar­
stw o, dom. wi'Mę lub 

_ inną nieruchom ość, 
niech się zgłosi do 
G órnośląskiego biura 
„Trainziaikicija", K atow i­
ce, ul, św . Jana  12 
Tam  przyjm ują zgło­
szenia takow ych, oraz 

udzielają iinformacyj 
beizptaitnie.

Różne

muję. Z. Zoelłner, Ka­
towice, ul. M ickiewi­
cza 22.

Zioła lecznicze według 
przepisów  sław nych  le 
karzy  przeciw  choro­
bom żołądka, kiszek 
płuc, nerw ów , w ątro­
by, nerek , pęcherza 
hemoroidom , upław om  
obstrukcji, kamieniom 
żółciowym , kaszlowi, 
astm ie, błędnicy, sk le ­
rozie, • artre tyzm ow i 
reum atyzm ow i etc. Żą­
dajcie bezpłatne] bro­
szury  pouczającej!! 

A dres: Liszki — Ap­
teka.

Głuchota, szum, cielt- 
nęcie  z uszów , llłJ- 
czalne. Liczne podz ęko 
wam a. Żądajcie bez­
płatnej nauczającej bro. , niniejszego pisma, 
szu ry. Osobiście przyj- ^ ° zyęzka ma być w

Kto chce sw oje pienią­
dze na p ierw sza hipo­
tekę domm pożyczyć, 
niech się zgłosi zaraz  
pod I. K. L. do Redak-

wysokości zł. 3 000
Rozpowszechniajcie

naszą gazetę!

Dom m urow any ze side 
ipem rzeźntokiim, 4 'Ubi­
kacje , zabudow ania go­
spodarcze, parce la  bu­
dow lana, ogród. C ena 
8.000, gotów ką 6.090. 
S przeda Bitwo „T ran s­
akcja*4; Katow ice, św . 
Jana  12.

O kazja. Dom 1-p ię trow y  
6 uibikacyj. parceli 2!4  
m orgi (pole, ogTÓd, łą­
k a )  2 oblew y, stajn ia, 
stodoła — m asyw nie 
■zbudowanei. stac ja  nie­
daleko. Cena 10.000 z f. 
S przeda Biuro „T ranz- 
afcaja". Katow ice, ulica 
św . Jana  12.

Domek parterow y . 4 u-
bikacije z ogrodem  o- 
w ocowym , dochód mi o 
sięczny  50 zł. C ena 4 
itys. zł. Sprzeda BiuTO 
„T ranzakcja", Katowi­
ce. św . Jana  12.

Dom - w illa letmiskowo- 
gospodarcza, 25 m órg 
■ziemi urodzajnej, zabu­
dow ania gospodarcze 
m asyw ne (piękna oko­
lica). Cena 35.000 zł. 
gotów ką 15.000. S przeda 

Biuro „Tranizakcja", 
K atow ice, św . Jana  12.

G órnośląskie B iuro 
„T ranzakcia" K atow ice, 
św . Jan a  12. tel. 2163
■posiada najw iększy  w y  
■bór okazyjnych do  kup 
ma kam ienic, dom ów , 
will. gospodarstw , ma­
łych doirików w  każdej 
•okolicy Śląska po ni­
skich cenach, o raz  są  
d o  w ynajęc ia : sklepy, 
res tau racje . piekarnie  
i m ieszkania.

Miód pszczelny p raw ­
dz iw y  bez  dom ieszek 

w łasnej a najw ięk­
szej pasieki w  pań­
stw ie 5 kg —  9 zł, 10 
k g  —  17 zł w raz  z na­
czyniem  i op łatą  pocz­
tow ą w y sy ła : B uge-
miiuisz Biliński. Z am a­
w iać tylko przez sk ró t 
pocztow y k a rtk ą  za 5 
gr. ad resu jąc „Pszczo­
ła "  Zbaraż.
C zytajcie naszą gazetę


